
Księgozbiór 
A w Piot• kowie T rylD. 

Nr. 56. Piotrków, Niedziela 10'1Marca 1918 roku Rok IV. 
B 

wychodzi o godz. 8-ej rano z wyjątkiem poniedziałków i dni poświątecznych 

Największe dzieło od c%asu powstania sztuki kinematograficznej 
TEATR • , 

-„VICTORIA" g 
oooooooc>ooooooo + 

o -• Proeram od czwartku 6-go, do po
niedsialku il-go marca 1918 wl~cz Wielka sen~acyjna tragedja w.~ciu częk w wykonaniu najle~szych artystów wielki 4-o aktowy dramat, w &lównej relł 

• amerykańskich. Na tle repres11 Ochrany byłeio rz~du carskieKo w r. 1905 MIA MAY 

K I N O 
.c: łJ Bezkonkurencyjny program od piątku 6-e-o, do poniedziałku 11-go marca 1918 r. wł,c.znie 
~ :M Be~etanny śmiech! Niebywała aenaacja dla Piotrkowa. Wielka tarsa pol:·~1czna w 5--ciu akt. Bezustanny łlll:lie#· 

~~~.!7~!! KSIĄŻE SAMI 
/!!:; W cłównych rolach Ossi Oswald i Ernst Lu~icz. Zupelnie nowy egzemplarz, dot'ld jeszcze nigdzie nie demo•stt•wany. 

P~tek w dnie powszednie o g. ~m-----~=------------__;;.---~..;;___;;. __ _.;;......;; __ __;;;...._ ______ ....;......, 
4-ej, w dnie świąteczne o g. 3-ejl. ~& POŻAR w SKŁADZIE AMUNICJI zdit:cie;z m„tury 

TEATR ·POLSKI HENRYKA -CZARNECKIEGO 
Niedziela IO marca. DWA P.RZEDSTAWIENIA Wtorek 12 marca 

o I· 4 popoL po cen. znlionycb 

Ni touche 
operetka w 4 aktach Herv'ego 

Tailce - Ewolucje 

o ~· 8 wiec.z. po cen. zwykłych 
Po raz pierwszy w sezonie 

Dzwony Kornewilskie 
~peretka w 4-ch akt. Planquetta 

Tańce - Ewolucje 

. 

LALKA 
operetka w 3-ch aktach 
Tańce - Ewolucje 

D O B R. o s t A w K L E y N A p e w n o ~ c i i n i e z d e c y d o w a n ia, I kich stron osaczona, nie miała inne~o wyj-
<>P•~ j\C sii; na , sile i poparciu i:orrani- 'cia; preykład Rosji, która bardzo droc• 
aowanej woli całeco społecze6stwa. zapłaciła za obstrukcję Trockiego, nie był 

Ad k t P 
• ł p· ł k • Dni najbliłsJe pokd~ co 1 tych pray- dla Rumunji zachęcającym. Rozejm mi~-

WO I rzys1ęg Y . W IO r OW18 pu11czeń majdaie "'trączywi.swenle i w dzy armiami czwórsojusru a armj, rumu-
"19'rtw1dził .,. dt demu Pl'Zl ul. ByklWSkleJ nr. 65 li-• ,1~tr1 I tam jakiej ... fwmic. Skll upłynął we wtorek 5 marca w polu„ 

ł2l otworzył kancelar Jt I . dnie. Poniewu do te~o caua aie Hde-. 
· . 9.r;ła od rz\du rumuńskiego oczekiwana od„ 

1CM••M1C1C•1C1CICICMICICIC ICICICICICICICICX)(XXICXX 1 I powietit, rozpoczęły się kroki nieprzyja„ 

· · · . j ! cielskic, które trwaly do god~ 6-ej wie.. 

Konso. 1·1dac1· a - nowa groz'ba 11 ;::~:ź ~,~~ :u::ń:ic~~;~~:i:r:;mo:;~ 
, 1 ~:~~ejn::;~:~:~i:;n;;~i~okojowy. webo· 

(Od ~ korespondenta) . l 1 W t~n spo~ób zakończyła się ~ojaa ~ 
W•slldWłl 9 marea tnna ł>ył moie w chwili obecnej n takt wschodzie. Niegdyś potętna RosJa i per~ 

Jak jui donosiłem, o ile nie myl' o- dok o n a ny. Wytwarza slę więc cd- fidna Rumunja letą powalone u stóp pre„ 

am.ki, stoimy wobec istotnej konsolidacji kiem nowa sytuacja. Jaka! Spróbójmy to ciwników. Nerwy publiczno,ci, przyttpi• 

aietylko w stronnictwach, ale w instytu- sobie uplastycznił. ne ogromem codziennych wypadków, aict--

•ji kierowniczej, w rqdzie. W ostatnich Pierwszem następstwem konsolidacji, ~ doceniaj' dziś jeszcze naletycie ~onioll0s 

dniach edbywaly się narady międey po- bejmuj,cej ws&ystkie stronnictwa polskie I ~ci wydarzeń ostatnich dni, a przeeiet wy„ 

szczególnemi stronnictwami. Celem t1ch (z wyjlltkiem, oczywiście, lewicy PPS) darzenia te są pocz11tkiem olbrzymich prze-

aarad było włdnie osiunięcie jednolitego będzie utworzenie gabinetu, którego skład . obra!eń na wschodzie Europy, których 

frontu polityemeio. Narady te posunęły będzie równiet ; konsolidacyjny. Ustanie l skutki dadzti si~ jeszcze i po dzieai,tkacb 

· j „_,_ dal „„ K l M · d · b k · ń t · lat odczuć. 
· ~1ę uł ~ ece, ..,.. o o tę z y- więc o stru CJa w pracy pa s woweJ. W chwili obecnej sytuacja w tej spra- . 

p a r t y j n e n i e t y 1 k o d o ko n s o- Prz:edwczes~ll jc~t rzeczą. o~.awianic szer: wie jest niejasna. Był mote, te powrót do . Spek_ulacJa rumu~ska na_ wojnie, któ~ej 
l i d a ej i . p r z! s t Ił p il o, a 1 e n a· sze znaczenia teJ konsohdae111 bo w teJ stolicy p. Steczkowskiego, bawillcego z nte ~u~1al~ prowadzić,. zawi?dla. Pod p1ó

"' e t o b e J m u J e w n i e j s t e r. chwili nie i namy jeszcze podstaw, na któ· ramienia Rady Regencyjnej w Berlinie, ro ~1śm~ st~ porówname ~1ęd~ ostatJlił 
Nie czas obecnie zastanawia~ się,! eo rych porozumienie osiągnięto. przyciyni się do pewnego wyjaśnienia aud1en~Ją posła aust_ro-węg1ersk1ego w BQ.. 

yplynęło na to, te konsolidacja, niemo- Pewnem jebt atoli, te powstala ta Jeon- sprawy. Obok Macieja ks. Radzh·iiłła, wy- kar.eszcie h~. C.zern·tn·a przed wybuchClll 

!liwa w połowie lutego, :staje się obecnie solidacja n a t I e ws p ó 1 n ej p 1 a t for- mieniany jest p. Steczkowski, jako kan- WOJDY a audJencJ_ą mtntstra spraw zagranie&! 

faktem. Nie ulega jednak wątpliwo~ci, te m y p o Is k i c h str o n n i c t w p o 1 i- dydat na prezydenta ministrów. Konferuje nych, hr. Czermna u króla rumuńskie&o. 
stronnictwa nie mogły usun'lĆ się od tej ty c z ny c h. Wiemy~co nam w obecnej on z miarodajnymi czynnikami polityki która się odbyła parę dni temu w Jasaack. 

linji, jaką, acz niezorganizowaną, przedsta- chwili grozi. Świadomość tego niebezpie- niemieckiej w charakteue wysłannika Ra- T_emat ~odny historyka. .Mote kiedy' je„ 

wia obecnie społeczeństwo polskie. W i- czeństwa instynktownie wprost podsuwa dy Re~encyj nej. ktś Gob~neau zrekonstruuje dla utytku po.„ 
d m a p od z i a l u, które w dalszym cią,· i wysuwa plan działania - wspólnego i tomnośct rozmowę króla z domu Hohea• 

łU wisz\ nad nami, a które zwłaszcza po jednolitego. Gdy więc w tej chwili zwal- rollernów, z ministrem monarcji a.addu.a.aj~ 

wypadkach politycznych na wschodzie Eu- czaj\CC się dotąd zawzięcie stronnictwa Poko"'1i na. wschodz1·e skiej. 
ropy stafy się groźne - nie mogly nie stają na jednej platformie, to nie ulega J Preliminarz pokoju z Rumunjll, oifo.· 

wpłynllć na naszll spoisto~ć wewnętrzną. wątpliwo~ci, że plan polskiej polityki ze- szony oficjalnie, jest podobnie jak prelf-

k · ł śl · (Od naszeao korespondenta) 
A od niej - ja ·· wiadomo ~ całkowicie wcętrzneJ zosta przemy any t opracowa- • minarz; pokoju z Rosją, formą, jeszcze nie 

ulety jednolitość frontu uwnęt:rznego. ny. A z tego można wywnioskować, te z Wiidelt 8 marctt,.. całkiem wypełnioną treścią. Pozostaj, jesz-.. 

Konsolidacja polityczna Królestwa - o chwil' utworzenia nowego gabinetu, na- W dwa dni I• 1 pokoju z Rosją, n war- cze do załatwienia kwestje tei'ytorjallle 

ile w ostatniej ehwili znów aie zajdzie st;wi w naszej polityce pewien zwrot. te ty został pokój między Rumunjll a paó i iospodarcze. Ustęp I-1ty prelimialMł 

jakd •ai•spodaha•kiu llfll•ły~ ~ awai- .., y j d z i e •• a z •• t a d j „ a • i „ •tw~~l CZWÓ~Qj\lff'.i a'!Wl~•ja, ae „„„~i. m•wl • o<ł•ąphtaia Dobt"Cldły ·~ ~ 



• 

'• 

Str. 2 .D Z I E N N I K N A R O O O W Y• 

Z Radomska K~RONIKA 
D 'k N d ) 1 Q Marca. Niedziela. 40-ta męc.i., (Koresp. • zienru a aro · c Wiktora M. 

S ł ś i Wschód słońca o g. 6 m. 31. Zach6d słońca 
Ogólne zebranie tow. w a c - o g. 6 m. 62. Wsch6d księżyca o i· 4 m. 64 r. 

cieli domów chrześcjan. Dn. 3 bm. Zachó<ł k!iężyca o g. 3 m. 9 pp. 

rem były juź dwie notatki w •Dzienniku Narodo- Wyrazem sympatjl, jakli sit ci"IY 
wymc, zjawili si~ wczoraj w Redakcji nasiej o- Sapalski w okolicy, byl jego P<>irzeb 
bywatcle m. Piotrkowa pp.: radny Bolechowskl, Bęczkowicach, który odbył się prsy w eI
deputat do Sejmiku powiatowego Ścicpłek, Zy- kim współudziale ludu okolicznego. · 
gmunt Kasprzykowski i Tkaczyk, z oznajmieniem, wszyscy tegnali Go z niekłamanem uciu
że notatka onegdajsia z Milicji, nie odpowiada ciem żalu z powod J tak bolesnej !traty. 
faktycznemu stanowi rzec1y, w szczególności Czeić pamięci prawego obywatela! 

powstało w miegcie naszem >Stow. go- 11 marzec. Poniedziałek. Konstantcio w. 
spodarzy i· wł~cicieli domów chrze~cjan« . . Herakliusza. ' 
Po naboteństwie o Fary o g. 1 popoi. 

1 

właściciele domów w liczbie około 350 
procesjonalnie udali się do sali •Kinemac, 
idzie w~ród uroc.zystego nastroju zagaił 
-owo zebranie organizator, prezes >Łączno
ki p. A. Wolski od &łów >Niech b~dzie 
pochwalony Jezus Chrystus<. Pocze.m z~
najomił zebranych z celami organ1zacyJ
-.qo zebrania i zadaniami, jakie ogólne 
.a>ranie 1pelDit ma zamiar. W końcu 
swego przemówienia zaprosił na przewo
cblicqceio p. An. Żylińskiego, dyr. pr~ 
&imnazjurn, który na 11.Ssesorów zapro~1ł 
pp. T. Kowalskiego, Karola Konopack1~-
1o, kanonika ·a. Fr. Mireckiego, L. ?ści
ka, 11.a sekretarza p. Juljusza Surmack1ego. 
Zarazem powołano komisję skrutacyj.n~, 
Gł> której powołano pp. int. Kołodz1er 
skieco, Dr Józefa Stanisławskiego. Jana 
S:nredowakiego, W. Rawę i W. Kulpę. 
1.a etołem prezydjalnym zasiadł równiet 

pp.: Bolcchowski, Tkaczyk i Ściepłek prostuj, 
jakoby na ulicy Kaliskiej tamowali ruch ulic1ny. 
Radny Bolcchowski i p. Kasprzykowski bynaj-

erpaintor p. A. Wolski. • . 
Po odczytaniu porz\dku,a dziennego, 

JraewodnicZ\CY udzielił głosu p. J. Sur
mackiemu, który wyjaśnił niektóre pun· 
kły ustawy. Zmieniono czę§ciowo -~ 6, le 
cdollek 11.owopr.zyjęty obowi'lzany Jest na„ 
~yt conjmniej jeden udział w cenie, za
mia&t jak poprzednio od 1 rubla do 10, 
eru wiaiea wnieić beuwrotnie wpisowe 

rob 1. 
I 12. Zarz'ld Stow. jest przedstawicie

lem danqo Stowarzyszenia we wszyst
kich kierunkach i bez osobistych ku te
•• pełnomocnictw. Zarz\d składa się z 4 
Clłeaków, których wyłoni a pośród siebie 

Rada NadsorczL 
A 1-4. Rada Nadzorcza składa się oaj-

1'Yiej 1 30 0&ób, współobywateli ka~d~j 
ulicy, którzy z po~ród siebie wyla_n~aJ~ 
ałonka Rady, jako 1wych pried1>taw1c1eb, 
·•ras obieraj\ jednego zastępcę. 

§ 21. Głosowanie odbywa się pr.zy p<» 
waocy kartek ( dodalo ogól De zebranie, te 
_. zeod' teeot zebrania, wybory odbywać 
$.ę moH prze1 aklamację). 

§ 24. Udzialy cdonków wynosz\ 1 rub. 
a i 10 rub., kaJdy członek obowiązany 

;ut nabyt jeden udiial. 
Zebrani zmiany odczytane pruz p . Sur

mackiego jednogloinie uchwalili. 
PrsewodniCZ\CY zaproponował dokona

-.ie tajnych wyborów 30 członków do Ra
dy Nadzorczej, zebrani dokonali ich jednak 
prze:. aklamację, z każdej ulicy osobno. 
Spis szczegółowy podamy z braku miejsca 
w następnym numerze. 

Przed wyborami, odbylo się jeszcze 
uprzednio dopełnienie 1:apisu na członków: 
IO!!podar.zy na ogólną, liczb~ cbrze_ścjan 
660, npisało się około 450. 

Po tych c.zynnościach nastąpiły wolne 
-wnioski; p. Surmacki, zglosil wniosek p. 
J. Gezego, co do wysokości udziałów. Oby
watele, posiadający tylko mieszkanie dla 
siebie1 lub dochodu do 100 rub. płacą 
tylko 1 rub. udziału, mający dochodu do 
!SO() rub. wnoszą udział rubli 3 (trzy) zaś 
ei, co mają więks.zy dochód ponad 500 
plac~ rub. 10 rocznie. O wysokości udzia
łów postanowiono: Rada nadzorcza ozna
cza wysokość składki rocznej każdego 
ulonka, na utrzymanie administracji Sto-
wareyszenia. 

mniej naw"t nic byli przy samem zajściu na uL 
- Pr.zybycie Muśnickiego do Sienkiewicza. Dopiero w pobli:iu magistratu, wi

Warszawy. >Gazeta Wi_ec~ornac donosi dz,c awantur~. radAy Bolechowski zwr6cił się o 
z Wars~awy 6 marca: W naJblitszych dniach interwencję do milicjanta, aby połojył kres 2or· 
o~ze~u;ą tu przybycia g~n. Dowbór-Muś- ez,cej eccnie. 
ntck1ego, któ~ ma przy3e~ha~ za. specjał- Mylnem jeat r6wnlet twierdzenie zawarte w 
nem ze•wolen1em władz n1em1eckich. j notatce milicyjnej, jakoby ujście miało podkład 

Z m i a 8 t a 01obi1ty. Pp. Ściepłck i Tkaczyk nieznali wcale 
01obikie pana Wzorcir-1tow1ltie~o. Nie ~Oih 

- "Wiadomości Polskie". Osta
t11i numer >Wiadomości Polskich•, który 
wczoraj wyszedl z druku, powinien zwró
cić uwagę jak najszers.zych kół, ze wzgl~
du na wybitnie aktualną i niezwykle in
teresującą treść, na którą składają się: 
>Podszepty rozpaczyc dr. Bronisława Heł
czyńskiego, >Granice KrólestwaPolskiego< 
(z punktu widzenia strategicznego), List 
otwarty do posła Naumanna (p. W. Feld
mana w Berlinie) i glosy pracy francuskiej, 
włoskiej, szwrjcarskiej i angielskiej. 

Przedewszystkiem zwrócić nalety uwa
gę na art. >Granice Królestwa Polskiegoc, 
w którym autor i wybitną fachową zna
jomością rzeczy opisuje granice z punktu 
strategicznego i dowodzi, że pod tym wzglę
dem Polska nie przedstawia niebezpiec;zeń
stwa dla państw centralnych, te z ~ego 
powodu pozostawać ra...:zej musi i niemi 
na stopie pokojowej, że wi~c zbędnem by
łoby wszelkie regulowanie granic dia ce
lów militarnych. 

Na artykuł ten zwrócić powinni uwa
gę w pierwszym rzędzie działacze polity
czni. (>Wiadomości Polskie~ nabyć motna 
w Piotrkowie w aciminis!:racji >Dziennikac 
oraz w księgarni p. Szustra.) 

- O lekarza miejskiego. Przed 
paru dniami zachorowal dr. Szokalski, le
karz miejski. Sytuacja stała się bardzo 
krytyczna, jeieli się zwaty, te w mieście 
szerzy się gwałtownie epidemja tyfusu. W 
takim czasie brak lekarza miejskiego jest 
wprost nie do pomyślenia. 

Magistrat zwrócił się tedy do kilku le
karzy, aby objęli zastępstwo po dr. Szo
kalskim, lecz wszyscy tłómaczyli się bra
kiem czasu. Dr. Wolski, do ~rego się 
takte zwrócono w -tej sprawie, właśnie 
ur;horował. Wobec tego Magistrat zwrócił 

więc mieć do niceo *'*dncj ura1y. 
P. Bolechowski wyraiił opinjc, ie jako radny 

miasta miał prawo zwrócić 11ię o interwencję do 
Milicji, 2dy widział, ~e w1półob1watelom dzieje 
się krzywda. 

Na tea zamykamy polemikę w tej sprawie. 
- Szkoła ~f azcrmierkł wachmi&tr::a Gnoid-

1kic20 rozpoczyna nowy kurs sienaicrki w po
niediialek, 11 b. m., puy ul. Kaliskiej, parter· 
Tcm r6wniei odbywajll się sapiey w 2od1inach 
od 6--7 wiecsorem. 

- Przedlutenłe czaau w handlu. Na mu-
rach mia&ta rozlepiono wc1oraj 01?ło111cnia o 
przedłużeniu czasu zamykania restauracji, cu• 
kicrni i t. p. poza I?· s. wiec16r1 stosownie do 
poprzednich uprawnień. 

- Odpowiedzi Redakcji. P. F. S. Jak jui 
donoai!i~my, ziemiauie w Oporzyńekiem pow:si~li 
uchwałę 11 wezwani~m do ~urzędników polak6w 
przy c. i k. Komendzie powiatt:., , aby wytrwali 
na swych posterunkach słu.tbowych w interesie 
dobra og6lne20. Informację tę otrzymali4mv ze 
~ródła wiary2odne20. 

- Z teatru komunikuj': Dti& dwa pn:cdsti
wicnia o g. 4 pop. po cenach zni:lonych wesoła 
operetka Herv'e:;'> •Nitouche•. Wiec~orem po 
cenach iwyltłych po ru pierws;:y w setonie !!'e
lodyjna operetka P'.ianquctta w 4 aktach »Dg-wony 
Korncw;l1kic•. 

We wtorek, 12 b. m., śliczna operetca An
drana •Lalka•, w 'rodo, 13 b. m„ po ru dfllii 
operetka Zellera >Ptasznik a Tyrolu•. 

- Benefiai."Karolł J6zcfowłcsowej. We 
czwartek, 14 bm., odbędilc eię benfi11 utalento
wanej arty1tld na11etzo teatru p. Karoli J6zefowi
czowei, która w kreacjach swoich wnosi na sce
nę duto wdzięku i niekłamanej proetoty. 

To tet publicino4ć na.su poapieeey llca:nic 
do teatru, aby dać wyraz swojej sympatji dla be
nefisantki. 

się do miejscowej Izby lekarskiej, aby wy- Odc2ran, toetanie piękna operetka •Zuza• 
znaczyła zastępcę, lecz i ta odmówiła. w której p. Jóiefowiczowa wykona rol~ tytułow,. 
Wobec tego wrócił się do Komendy po
wiatowej, z której ramienia zast~pstwo le
karza miejskiego objął dr. Weinberg i 
podjął jut swe obowiązki. 

Jakaby się jednak wytworzyła sytuacja, 
gdyby Komenda powiatowa odmówiła, lub 
nie mogła dać lekarza ? 

- Polski lekarz powiatowy. Jak 
się dowiadujemy, dr. Rosłan otrzymał przed 
paru tygodniami nominację na lekarza po
wiatowego z ramienia rządu polskiego, 
względnie ministerstwa spraw wewnętrz
nych i objął już swe czynności urzędowe. 

Dr. Merunowicz, który objąl referat 
spraw sanitarnych w Komendzie powiato
wej po dr. Meierze, pełnić będzie jeszcze 
jakiś czas ten urząd; obecnie oddaje a
gendy dr. Rosłanowi i wprowadza go w 
urzędowanie. 

- Ofiary. Na pnytnłek dla bezdomnych 
dzieci im. St. Jachowicza złotyli na ręce p. Bo
gusławskiej: JWP.: Firma Bo1r.1sławski J S-ka
kor. 100, ŚNiccicki-kor. 2, Świ\tkowski-rb. 1, 
Karbowska-60 hal„ Niediielska-kor. 1, Re
chniowska-kor. 4, Bronikowsk~-kor. 2, Lcwito
wa-kor. 2, Majchcrskil-kor. 1, Rembckowa
kor. 1, A. Krl12er-kor. 2, Rewkiewicr:-rb. 10, 
Bronikowski-kor. 2, Denisow-kor. 3, Oeminet 
-kor. 10. 

- Komisja Wykonawcza Zwt:1zku. Rejcn• 
t6w z Kr61estwa Polskiego, w myśl uchwały o-
gólnego zebrania rejcnt6w e dnia 2 wncśnia rb. 
uwiadamia pozostałych w Królestwie koleg6w, 
te biuro Zwi'lzku znajduje się w Moskwie, Kri
wokolenny zauł. 5. I te rejenci, która:y z powo
du wojny tutaj się znaleźli,' pozdrawiaj, kolegów 
i proszą tlł sami& drogi& o wiadomości z kraju; 
jaka decyzja władz Slldowych nastąpiła względem 
~iur nieobecnvch rejentów. Komisja Wykonaw· 
cza: Bronisław Okołowicz, Stefan Restorff I Wi
told Skropoński. »Echo Polskie•. 

z Polski 

- Zwracamy uwagę lcorespondu
jącym, że przy wysy'aniu listów i kart na
leży wypisać dokładny adrec .:vysyłającego, 
a to ze względów cenzuralnych, która tu 
jest w dalszym ciągu wykonywana. Kto 
tego nie uczyni, ten się narazi µa to, te 
list jego nie będzie dalej wysyłany. Jak 
się dowiadujemy, z powodu braku adre~u - Z kroniki żałobnej. W dobrach 
wysyłającego, ciągle jeszcze znaczna ilość swoich Bartodzieje zmarł niedzieli ostat
korespondencji nie jest wysyłana. niej inż. Feliks Sapalski, osierocając żonę 

-- Wieczór baśni dla dzieci. Bar- i dwie córki. 
dzo miłą niespodziankę urządza dzisiaj w ś. p. Sapalski po studiach gimnazjal
niedzielę 10 b. m. o godz. 6 popołudniu nych w Krakowie, zapisał się na polite
dla · naszych milusińskich tutejsze Państwo- chnikę w Gandawie, którą chlubnie ukoń-
we Seminarjum Nauczycielskie w auli szkol- czył ze stopniem intyniera. . 
nej (ul. Stronczyńskiego, dawniej Domini- Póiniej osiadł na roli, gospodarując 
kanek 2). Dziatwa z rodzicami wybiera wzorowo majątkiem swoim Bartodzieje. 
się; bardzo licznie na , Wieczór baśni c, Zaletami serca i umysłu zjednał sobie śp. 
którzy treścią swoją wywołał łatwo zrozu- dziedzic Bartodziejów szczerą sympatję, 
miale zainteresowanie. zwłaszcza wśród okolicznego ludu wiej-

ZamknlQCl8 granicy francusko-hlszpań. A treść ta jest bardzo ponętna. Po- skiego, dla którego b~ł prawdz~wym ojcem 
rfastki dziecinne :.Kopciuszek< i •Na ja- i opiekunem w każdeJ po~rzeb1e. 

Madryt. (BK) W edtug doniesień dzien
aików dzi~ w nocy zamknięta została gra
aiea hiszpańsko-francuska na czas ni_eo
maczony. Według doniesień telegraftcz
aych A. B. C. z Berna zw. zarządzeni~ te 
maj, .tWi\Zek t wybuchem ruchu stre1ko
wei- we Francji i • bli&k!l ofensyw~ na 
kea.ci• aachodllim. 

gody« Konopackiej, cieszą się wszędzie We dworze państwa Sapalskich pano· 
wielkiem powodzeniem w sferze milm;~ń- wda zawsze atmosfera patrjotyczna i umi· 
skich. To też i dzisiaj program ten zgro- łowanie idet narodowej. To tet. i Legjo
madzi niewątpliwie liczny zastęp dz!atwy, ny miały w ap. s.af~lskim wypróbowane: 
tern bardziej, że powiastki ilustrowane bę- go i gorącego przyJac1ela. W zmarłym traci 
dlł barwnymi obrazami świetlnymi. obóz aktywi.styczny cichego, lee~ ~ielne-

- Echa zajścia uliczne,o. W 1tprewie nj- go pracownika, ~tóry zawsz~ duer~yl wy
•aa na r•p •lic:: KalHikiej i Si~llkl~wieza , G kW.. t_ąk• HtU,c;łar 1u~podleeto4cu. 

, 

:Rokowania pokojowe w Bukareu · 
Bukares.zt (BK) 9~ III. Wczoraj d

bylo się w zamku Cotroceni pelne posie. 
dzenie lconferencji pokojowej, pod pn~ 
wodnictwem pierwszego delegata b~ 
sk1ego, To!lczewa. Wyraził on tyccen e, 
aby według,m.ożnoścl 1przy1pietsyć 
układy. 

Pierwszy delegat rumuński pnyl,cl)i 
się do tego. Aby ogólnemu tyczeniu u~ 
czynić zadość, zaproponował Argentoiaa~ 
aby mu motliwie natychmiast doręafĆ' 
na pi~mie %estawienie wa.zyatkłch 
poszczególnych .tiadań mocant\v 
sprzymłerzonych,itby je mógł przed.Io-
tyć swemu rządowi. Odowiednie komual„ 
katy wręczono waoraj Arientoianu. 

Dziś odjedzie on do r a11s, powrotu je. 
go oczekiwać nalety w aajblitszy cswart"&. 
Tymczasem toc.zyć się mają nieobowi~·
jące narady w zakresie technicznym, 1 '-• 
nymi delegatami rumuńskimi, którzy~ 
pozostali w pełnej liczbie. 

Trocki ustąpił „ , 
Peteraburg (BK) 9-lll B. l.eatef,t 

donosi: Trocki u1t4pll se &weao .„ 
rzędu jako pełnomocnik ludowy do spraw 
za~ranicznych. 

Now~ gabinet w Hiszpanjł 
Lubona (BK) Havas donosi: Bez 1f 

działu unjonistów utworzono gabiaet. Sido• 
nio Paolo obiy prezydjum i sprawy $ 
wnętrzne. 

Łodzie podwodne 
Berlin. Urzędowo: Na półaocnym 

placu boju zatopiono 20.500 tona bnitti. 

Komunikat austrjac .... 
Wiedeń. Uuędowo 9 bm. 
Pod Balt4 na Ukrainie wojik&, POlt 

waj,ce ;ię w celu osłonięcia kolei Kowd. 
Odesa rozbiły silniejsze bandy. ... 

Na froncie włoskim miejscami otywi 
ne walk . artyleryjskie. 

Komunikat niemiecki 
Berlin. Urzędowo 9 bm. 
N& wschód od Merckam, w lesie Hol 

holster, nn północny zachód od GheluV' 
i na pólnocnym brzegu rieki Lys łrW• 
towne walki piechoty. W1ięli'mr 
licznych jeńców. , 

Na froncie fl:!ndryjskim i na pólno: 
od Scarpe z;aostrzona walk• ognłow 

Raid lotniczy nad Pary2e11 
W nocy z 8 na 9 marca obrzucono pCl"' 
nownie Paryt bombami. Osiunięti. 
dobre wyniki. 

Paryż (BK) Aj. Havasa donosi un 
dowo: W czoraj w nocy nieprzyjaciela~ 
eskadry lotnicze wykonały rald nad P• 
ryżem i w rótnych punktach rrucily bou:.b:i,. 
Liczba ofiar jeszcze nieznana, lecz zdajl 
się mniejsza jest nit pr.zy raidzie popm>
dnlm. Doniesiono równie! o szkodach ma 
terjalnych. 

Z sali sądowej 
Sędzia pokoju p. Kraus, rozpatrywl 

onegdaj sprawę kradziety wódek w rest~ 

uracji p' Kowalewskie20. Na lawie os~ 
tonych zasiadł niejaki Sz., tudziet keln 
który przybył niedawno z Lodzi i otr 
mal pracę w restauracji p. Kowaleskiei 

Rozprawa wykazała, te kelner ów pr~

pomocy chłopca ~rekwirowalt pryneypa 
lowi od szeregu tygodni flaszki z wódkt 
które następnie odbierał od nich Sz. 
dalej spieniętał. P. Kowalewskiemu udalt 
się wreszcie wpa~ć n& trop tych ~kradz1# 
ty. Zawiadomił więc natychmiast Milicj 
która aresztowała Sz., kelnera i chlopca 
Na roiprawie skarany został Sz. na 3 rni• 
mill-e aresztu, kelner na 2 miesi,c~ 

chłopiec został U'i\"olniony.! 
Sz. znany był na bruku piotrkowskin 

bywal w pierwszorzędnych restauracjac1 
i ubierał się elegancko. To tet je~ó a?e 
i;ztowanie i skAUJtie ~~'-1.6 -1~ 
se.uarję. 
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cswórsojuszu. Wybrano widoci:nie tę for
m~ dlateeo, aby nie upokariać zbytnio 
Jlumunji przez wyratne stwierd1enie, te 
Dobrudia pr%}'Padnie Bulgarji. Część Do
brudży, mianowicie pas między Konstan
-cj\ a U&rn,wod' ma być 1intemacjonali
aowany; Rumunja uzyska dojście od Car
•eao Morza. O Bessarabji niema w pre
limi•arzu ładnej wzmianki; kwestja ta bę
tlł:ie zapeWlle przedmiotem osobnej umo
ll'f międty Rumunj, a Ukraia,. 

R.umunja zgodziła się aaaadn!ci:o na re
ktyfikacjt swej granicy na korzyść Austro
W ~ler. Bardzo eaergicznie domagali się 
tqo WęiJ'ey. W kołach wiedeóskich A· 

,ewniaj" łe rektyfikacja ta nie bęchie 
;macza'- Ssczel6ły jej nie 64 'jeszc1e zaa· 
~a. Idzie tu o obron' wojskow' Żelazn~j 
Bramy i o kopalnie w Petrosaeny. 

Praem zawarcie pokoju z Roaj' i z Ru
munjł wam02lo się mocarstwowe stanowi
so pd.atw centralnych. Wojna t4wiatowa 
pneaiesie się obecnie na zachód. Na po
lach francusko-włoskich roastrayp, się lo
sy przyszłej Europy. 

Ialitt\ Paliki 1 !1taklalmi1 

lfciami. Pomimo depesz prezesa p. Dzier
iawsldego, aby podania o powrót do łrra

ju slcladali rodacy w R.osji i d{Jpiero po 
otrzymaniu pozwolenia i odno~nego za
wiadomienia Komitetu przybywali do Sztok
holmu - kto mote, ucieka z piekielnego 
chaosu R0sji. Roboty wcią;t jeszcze Komi
teto\Vi Polskiemu przybywa . .Mamy jednak 
nadzieję, te prsy poparciu se strony spo· 
łeezeństwa i dobrej woli nios,cych ciętar 
trudów, Komitet Polski w Sztokholmie z 
honorem spelni swoje 1adania. 

:Z iycia Zwią1ków ZawodaM 
wych w Badomsku 

Zalołony aaledwie prsed kilku miesi,. 
eami Polski 01ól•o-Zawodowy Zwi,1:ek 
Robotniczy w Radomsku, rozwija 1ię po
my'1nie. Brat robotnicza i~i.tdomie garnie 
się do Clfianizacji, stwouonej prze21 siebie 
wlasnemi silami i wła&nymi !łrod~ami. 

Przewodnica,cym Zwi,zku jest p. Antoni 
M a 1 a s i e w i c a. Zwi~ek liczy pr1:e&1ło 
"400 crlonkó'CV, posiadaj,c w kasie J gór\ 
1000 rubli. Zwi\Uk dsieli !się na sekcje 
fachu: drsewnqo, łelunego, murarskiego, 
saewckiqo i w ostatnich dniach praybyła 
nowa sekcja pracowników miejskich. Na-

Ze Sztokholmu pisz, nam: razie Zwi~ek posl\Jinje się ustaw\ wspól
~omitet Polski w S1tokbolmie (Wallin- n, dla wszystkich zawodów. z chwil\, gdy •taa ~) jest ostoj• kolonji polskiej w puemysl russy z miejsca i zatrudniać bę

Satokbolmie; jako placówka humanitarna diie tysi,ce robotników, sekcje puetwon~ 
ł apolitycaaa, jednocsy pod swemi skrsy- się w samodzielne swi\&ki, dzialaj\Cć kaidy 
dłami polaków, pocqwszy od wlo•ciaa, nr w myśl usti.wy swejlo awodu. 4c1nikiem 
ł>etaików, u do ksi•ł't krwL wssystkicb Zwi\dców Zawodowych na 

Obeclly prezes p. Waclaw Dziertawski przysdo•ć być musi Centrala Robotnicza, 
potraJil wyprowadzit tę placówkę na oj- lub jaka inna awier1chnia wladn, jako 
OSJSt\ wodt e burzliwych i c1ęsto męt- ciało kierownicse. 
aycb fal tycia emifr11cyjne1<>. Pod hasłem Poza pracami swemi aawodowemi i 
aupełacj jawnoki w dtialalno•ci Komite· akcj' kulturaln\, Polski Ogólnó-Zawodowy 
tll i pniyciunięcia jalmajs1er5zego koła Związek Robotnicsy przyst,pil do orga
f8lalr:ów do współpra~opł" cela, Edyt nizowania przedwyborczego komit~tu ro-
1'81hita w proch dawniej koloaja polska botniczego na czas wyborów do Rady 
obecnie &Wart' ław, stanęła przy Komi- Miejskiej, które to wybory maj\ się odbyć 
teełe. niesadlugo. Komitet stanowi' delegaci, 

Biuro Komitetu ialatwia dl!iesł•tki ty- wybrani po dwóch z kaidej fabryki, lub 
-sftcy listów, wywiadów, depess, porad, po- większego wars.ttatu pracy, oru cl':lonko
dń, mapomól·- wycieczki naukowe, od- wie Zarz\dU Związku. Ukonstytuowany w 

· ayty, eie_si,ce się nadzwyciajn, frekwen- ten sposób komitet pracę rozpocz~ Za-
.;, i t. d. daniem, jego wprowadzenie do Rady Miej-

W ootatnim czasie wyrlosili odczyty skiej przedstawicieli Zwi11zku, jako repre-
1P· Henryk Wysokiński (Śladami wygnali- zentantów interesów rolJotniczych. 
oów), ?L Malinowski (Znac1enie politycz- Ostatnio Zwi\&ek pośredniczył w za
M i ekonomiczne kwestji lifamej), Fr. targu między pracownikami, a pracpdaw
PulRski (Polotenie polaków na Ukrainie), cami z jednej istrony i majstrami, a kup
dt. St. W~dkiewicr; (Stosunki pol11ko-srwedz- cami majqcymi sklepy z obuwiem i dru
kie d" wybuchu wojny w 1914). giej strony. Pomiędzy majstrami kamaszni-

Prele2enci potrafili głębok, majomoś- kami, a czeladzią i kupcami przyszło do 
.ei" rzeczy, darem słowa i umiejętno~cill zgody względnie szybko. Czeladź pra
trafnqo gtressczania, przykut uwagę slu- cuj,ca u kamasmików otrzymała 70 proc. 
elaacsy, zjednał sscsery poklask i zachę- podwyżki. Najoporniej trzymali się szewcy 
oi4 do najczęstszeio urz\dzania odczytów„. zamoini, gdyt dawali tylko od 25 pr. do 

W ostatnich cnsach przyjęto między 40 pr. podwyżki. Ci panowie mieli pre
lllnymi w poczet członków Komitetu Pol- tensje, ie pracownicy udali się do Zwi11-
9kie10 następuj,ce osoby: Maciej ks. Ra- zku o po~rednictwo; a nie do Cechu. Pre
·biwilł s malionk\, Juljan ToUoczko, Ja- tensja nie słuszna, gdyż powinno być wia
auaz ks. Radziwiłł, Józef hr. Po, xk:i, M. domo panom· majstrom, te cech ma inne 
ks. Lubomirski, Alfred hr. Tyszk.ewicz, zadania, a Zwiip:ek inne i w tym wypad
Jranciezek Puławski, Marjan Strumillo, St. )re udanie się czeladzi do Zwi\Zku było 
Jasiukowicr, Oskar Saenger, dr. St Węd- uzasadnione. Czeladi w rezultacie zagrozi
kiewłcz, ks. Markowski, Henryk Wysoki6- la strajk;em i czę~ciowo strajk zo::.tał prze
ski, Maks. Malinowski, Janina ks. Puzyna, prowadzony. Brak solidarności ze strony 
hr. Korwin-Milewska, i. br. Pn;e:łdziecki1 czeladzi spowodował, że podwyżkę, • --
Tad. Pogorzelski, Witoldowie Święciccy, kolwiek otrzymano, lecz nie we- wszys. 
A. Orszagb, M. Linowski, Albert ks. Ra- kich warsztatach jednakową, mianowicie 
dsiwiU,. Tomasz br. Zamoyski, K. Radkie- otraymano od 40 pr. do 60 pr. 
wicz i w. ł. Z przykrości ci zaznaczy<S wypada, !e 

Jak JComitet Polski cieszy się zu. szewcy, kamasznicy, oraz kupcy z obuwiem, 
pełnem zaufaniem ogólu polskiego, świad- bardzo nierównomiernie podnieśli cenę na 
esy to, ie podtrzymuj\ go w miarę m&- obuwie w stosunku do podwytki danej 
łnoki materjalnie ł moralnie nietylko naj- pracownikom, na czem ogół traci. Pod
powatniejsze osoby prywatne, lecz i na- wyżka mogła być w całości uskutecznionl\ 
ezelne instytucje polskie w kraju i w Ro- z nadmiernych i tak zysków panów szew
sji, a wię.:: Rada GlówM Opiekuńcza w ców i kupców z własnej swej kie11zeni. 
Warsnwie, Rada Zjazdów, P. T. P. O. W. Apetyty wsielkiego rodzaju spekulantów, 
C. K. O., Komisja Likwidacyjna, Narada społeczeństwo at nadto dobrze zna i na t1& 
!konomiczna w Piotrogrodzie i td. chorobę spolecm4 musi znalei<S wreszcie 

Wyda.ki Komitetu wzrastają, gdy! i: lekarstwo. 
Rosji pn:ybywa coraz wi~cej osób-ei:ęsto W koócu nalefy wspomnieć, te przy 
wpei1lie bet kodków - panych t~knot' lwi\dru sorganizował sit chór męski pod 
aa ~j,~ ltl~ ft'O.ll! PJ'2'jmJj~ąi.i -.j- ._atu~ p. O}lt'l-1rl• i M PrJWł9'4 jeJt 

w projekcie powołanie do tycia kółka dra
matycznego. 

Bardzo czynnymi w ZwlllZku &\ p.p. 
Łęski, Korzela, Majchrzak, Zjawionyt Wło
darczyk i inni crlonkowie Zarządu. 

UWAGI 
W sprawie stosunku 1połeco:e4stwa 

do u.ni~ów okupacyjnych i 1m;~ników, 

która " avoim c1uie wywołała dy1kaaję 
i róinict 1dall, otriymujeuay g kół oby
watela~h lll•tępuj\ce uw&iJ, które r.a
ezem zdaniem &alłllillj' 11.& dokładniej
ette roapatnenic. 

· Pod wpływem nieswyklcgo wzburzenia, 
jakie zapanowało w społeczeiistwie na 
skutek pokoju & Ukrain"tt powaięto nie
w11tpliwie pewne postaaowie.:iia, które o
becnie okazuj\ si~ niewykonalne, albo te! 
godz' zupełnie w kogo innego, nit było 
zamierzone. Zdaje mi się, te do postano
wień takich nalei' powzi~te w aiehórych 
miejscowościach uchwały o bojkotowaniu 
nraędów okupacyjnych. Zanim min.Z nastrój 
uniesienia i oburzenia, rzeczywist~ć wy
kazała, łe uchwały takie w praktyce maj4 
Włtpliwe znaczenie. 

Je!łli .spoleczeóstwo nie ma ton•ć w 
chaosie, istniet musi jaki~ zorcanizowany 
pon'ldek prawny. Pors,dek ten sprawu
j~ obecnie władae okupacyjne (prqniemy, 
aby jaknajprędzej sprawowały go władze 

polskie). Po~dek nie istnieje sam w so
bie, dla siebie, w oderwaniu od 1połecze6-
stwa, ale ma regulować sprawy i tycie 
te~ot społeczeństwa i dlatego niepodobntt 
jest rsecz, ignorować go, nie paralitujłc 

najprymitywniejszych objawów tycia spo
łecznego i osobistego. 

To też nic dziwnCio, ie nawet ci, którzy 
wspomniane uchwały wotowali, jut w pa
rę dni później swracali się do bojkoto
wanych u.rzędów w rótnych sprawach, choć 
Sili mote tylneni wejściem. Rzeczywisto~ć 
stanęła w poprzek uchwałom. 

Sprawa ta ma jednak takte drug\ stro

Przypominam, te nawet w «asas\ 
najsrotszego ucisku rosyjskie10, kiedy ..-ro. 
go odnoszono się do ·..tad11 nie MMOft" 
no jednak bojkotu do - urzędnik61!1' „ta.„ 
ków w służbie rządowej, okU'Uj,c zrosw.. 
mienie dla ich trudnej sytuacji. 

Atak na Londyn ~ 

Berlin. Urzędowo a bm. ; 
W nocy z 7 na 8 bm. Load~ MU! 

gate i Shecmeas iaatalrow„ „ tottaly "'-" 
bami przez kilka nauycb .-:amol ot••. z.~ 
obserwowano dobry skutek. 

Dalsze -zbrojenia ll11Jir 
Sztokholm. Wedlua doałetłei e P... 

tersburga, pomimo zawarcia pokoj„ y RO'< 
sji odbywaj\ aię dal1se .abrojealL ~.U.. 
sarjat ludowy postanowił osbroi.i lada~ 
jak równiei ur~dzid 1tn1laie1 do 6-iCUlt 

Sstokholm O.tataie doai~ ~ 
Petersbur1a · sapowiadaj, tatwwaaio nlil6l 
koalicyjaqo oru zwoluie koutTtt-*' 
dla ratyfikacji traktatu pokojowep. 

Wkrótce odbyt ,;~ ma f ormalae ,., • .,, 
klamowanie wielkoroayj1lri•j r..-„ua l•
dowej, pocsem nast,pi nieswlocnie ~ 
pre1ydenta. 

-Na stanowisko to najpowałaiejHym n. ... 
dydatem jest przywódca rewohacjeailt6" 
socjalnych, Ct:ernow. 

W najbliłszym cauie aastvił W ..., 
miaacje przedatawicieli Rosji w ,.._.,, ... 
cswórpn:ymiern. 

DYMISJA KRYLENKI 
Kopenhaga. Krylenko, 1ł6way YHa 

armji rosyjskiej, wobec aieporonmłetl c 
komisarjatem ludowym. us~il 9" eta ... 
wiska SWeiO· 

Ltst ptotrkowtantna 
z Rumunjt 

nę, mo.ie watniejszą od nakreślonej. Gdy W ostatnich czuach wiele os&b ~· 
się bojkotuje urząd, bojkotuje się takie mało listy od krewnych i i:najttmyclt, pne.
urzędników, gdyt to jest najprostsz11 i naj- bywaj,cych po tamtej stronie nieda-..ec
latwiejsz11 formą bojkotu. Wiadomo, ie w frontu. Trdć tych listów jeat prgewataie 
tutejszych urzędach pracuje wielu urzędni- smutna i świadczy o 1traaznycb waruakaft,. 
ków polaków, a pracuj14 niekiedy w warun- I w jakich ey~ mus~ rodacy aui aa nni
kach woj~nnych,bardzo cięikich,_, postawi~ni l gracji, pośród anarchji rotyjakiej. ~ 
często między młotem a kowadtem. Pome- skiej czy rumuńskiej. 
wat ~połeczeńst;;o tutej~ze utrzymuj~ sto: I Poniżej podajemy wyj\tki z listu. jeb 
sunln towarsyskie głównie z urzędnikami w tych dniach otuymał jedea z obywateli 
polakami, przeto bojkot zwracałby się w tutejszych od syna przebywaj.ceio w I.o.. 
pierwszym riędzie ~rzeciw nim, co teź w munji. List datowany jest 2 atycnia: 
ten sposób zrozumiano. ,Piszę ten list z austryjackifiiO --~ 

Nie potrzeba dodawać, jak przykre dywizji, dok\d przyjechałem jako ,ut.w 
wratenie sprawa ta musiała wywolat w~ród mentarjusz, delegowany prtff polU.W 
polaków urzędników i jak krzywdz\cym i kotpusu w sprawie orcanizowania '°..,.... 
niesprawiedliwym byłaby wobec nich ale- tu do kraju demobilizowanych roen.ikn. 
tern. Korzystam ze sposobno4ci, by poelacł w-

Lecs i pod tym względem rzeczywi- slowa pozdrowienia i przywi\ZIDia. Jeetmt 
stość nie nagięła się do wspomnianych zdrów, slutę obecnie w polskiej artyłll'ji 
uchwal. · Poza nielicznymi wypadkami, jednoczdnie jestem komeadantem NaCMI„ 
nic .zerwano stosur~·ów towarzyskich z u- nego Polskiego Komitetu Wojekewqe 
rzędnikami polakami, którzy jednak w przy korpusie. 
konsekwencji uchwał musieli zachować Mobilizuj11 wojska polskie nie de ft!. 
się z rezerwą, nie chcąc si«c naraża~ na ki, ale do powrotu, chcemy wrócid jat. 
~ożliwe afronty. tołnierze polscy. 

Przewidywano taki wynik akcji w roz- , . • . . . . 
vatnycb, mniej gorąco ląpanych sferach 
?ołeczeństwa i dlatego od pocz11tku scep

tycznie zapat, ywano się na tę akcję i nie 
szcz~dzono słów rozwagi. 

I wytworzył się stan poprostu dziwny. 
Cóż bowiem pozostało z groźnych uchwał? 
Jest uchwała bojkotowa, lecz niema boj
kotu urzędu, głosi się natomiast bojkot u
rzędników. A czy sądzl\ zwolennicy bojko ti1 

te lepiej by było, ·aby na miejsce urzędni
kow polaków (którzy, pomimo wniesienia 
dymisji, mogl! otrzymać rozkaz pozostania 
na urzędzie) przyiszl i urzędnicy innej na
rodowości? 

Czy "1Tięc wobec powytszeio, nie nale
łaloby zrewide-wa~ powsiętych ucl1.wal, 
aby ·~~~ •b•cay r.i,DA~JłY Ił~~? 

Formujemy drugi korpus, mote sit ula 
przyprowadzić do kraju choć troch~ art:yR 
lerji i drobn4 część koni wi:iętyeh e kraju, 

Stosunki u nas dzikie, S\dzę, te • ·:H • 
nolulu jestwiększakultura i t..1· 
nH tu taj. 

Urządzaj' nam polskie poeromy i esy.. 
ni\ rótne przykrości... Da Bóf, te wk.r~ 
ce, bo mniej wi~ej za miesi\e, to W&ey*b 
jut się sko6czy. 

Stosunki polityczne niesi:er:ecólne. Za..
wiodł& nas rosyjska rewolucja, aó ł tak. 
zwana •koalicja<. 

Mieszkam w Rumunji, w miekie D•· 
rohów. Tr~edj~ ~WQu~h p: :"JP091haa -1 
tra19dj!ł Pol~kl N . 
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Nieudała manifestacja ruska pójdzie z nami do katedry św. Jurac. 
Gazety ruskie same obecnie przyznaj'!, Chłopi ruscy od strony Turki, zapy-

ie niedzielny pochód po ulicach Lwowa I tywani dok'ld i po co idą, dawali nader 
nie udał się i win" te~o składaj'! n~tural- charakterystyczną odpowiedź: 
D.io na Polaków. •Diłoc aamieszcza sae- l >Idziemy na rewolucję, bo nam mówi
reg falszów, jak np. jakoby publiczność li, te jdli wszyscy nie pójdziemy, okrzy
polska obsypywała pochód śmieciami albo czą nas moskalofilami ~ b~dą nas wieszać.« 
ie dzieciom w pochodzie zrywano odzna- Te przykłady mówią, Jak trzeba było 
ki i te konduktorki tramwajowe nie przyj- informować chłopów ruskich, aby udo
.mowaly manifestantów do tramwajów wodnić te Lwów jest •ruskimc. 
>Kurjer Lwowskie zamieszcza dwa nader 
charakterystyczne dowody agitacji ruskie, 

1 

\T' • • • r ~ 
p rzecz pochodu, świadczące w jaki spo- 'd~ za~~mina,imy a J~n~a~~ 
sób ściuano naród ruski do Lwowa. Otó- I r •J 
chiewczęta ruskie, idące do L~owa w nie- I Komitet Opieki nad jeńcami wojen-
d1ie1, na •manifestację« od strony Win- nymi polakami w Krakowie przesyła, nam 
aik, aapytywane dok\d idą, odpowiadały: następującą odezwę: 
Przyjeidza cesar1 do Lwowa i witać nas li Wśród ciężkich chwil niedoli-jeńcy 
t>c:daie na dworcu kolejowym, a potem nasi, Rodacy, w obozach austro-węgierskich 

'Wielka Panorama„ Fotoplastikon" 
Kaliska 20 naprzeciw poczty (wejście z bramy) 

Otwarta od g. 11 rano do 1 i pół w południe i od 5 do 1 O wieczorem. 
Zmiana programu raz. w tygodniu. Nowa serja w 50 obrazach 

Ostatni dzień ł RZYM Ostatni dzień I 

Wspaniale widoki Rzymu. Watykan. Lote Rafaela. Coloseum. Pomnik Garibal
dieco. Plac Wiktora Emanuela. Plac Wenecki. Dolne części kolumny Trajana 
i wiele innych pi1tknych widoków niezrównanych pod wzgl"dem plastyki 294 

ZAWIADOMIENIE 
Komisji Aprowizacyjnej miasta Pietrkowa 

W sklepach Komisji Aprowizacyjnej m. Piotrkowa odbywa się spr1edaż 
następujących towarów: 

W M•łe centralnym (Bykowska 73) i •Hurtow- I . T!lko w HnrtowiU 
. nh (Aleja a Maja 10). 19. Skóry 1 ob~w1c. . 

1 20. Pończochy 1 1karpetk1. 
:.łl . Guziki. 

1. hlet.bt po t pac1ce na 4 .kupony Nr. 6. 
1 22: Igły i szpilki. 

2 .. 1 p•c6o npałek na kupon N9 1. 23. Gotowe spódnice i paltoty. 

Be1 kartek i kuponów: 

i. Pa.ta do obuwia aama i •6łta pti 1 
I. Ser kolenderaki. 
'7. Włoucsyzna sU111ona; 
1. Fiti. 

1'1. 1od1ynld. 
11. Mydło do prania, 
J.). Seda oc1ync1ona. 
11. ~hmal (w sklepie Central.ny•~. 
14. Bób i rroeh 
Ul. Szuwakl 
16. !)1e1otki do ubrania i tlo 111orow:mia 
l~. 2.Iun.e p.rnki i rondle 
11. Wiadra cynkowane 

! 24. Qmstki wełniane (dla kobiet). 
' 25. Materjały b!awatne. 

26. Podeszwy gumowe. 
27. Zelówki drewniane i całlr.owlte podewwy 

µud~lltu . drewniane na trepy i obuwie. 
28. Na 4 kupony nr. 4 - 1 funt 1łoniny. 

! W sklepach dzielnico~ 

1
29. Kawa odżywcza bez kuponów. 
30. Soda do prania po 1 funcie na 8 kuponów Ne 7. 

1
31. Só' po 2 funty na 1 kupon Nll 9. 
32. Fa1ola po 2 funty na 1 kudon Nll 10. 

I W składzie I. Marciocha 
bez kartek 

SS. 1'erpentyna zwyczajna po IS koron funt. 
84. Dsieiieć po kor. ~.60 funt i kor. ao Ila pud. 

Dla n.kładów fabrycznych i rzemidlniczych Biuro Komisji sprzedaje gwoździe, 
smołowiec, amółę, draewny .klej ko&tny, smar do wozów, olej mineralny i cylindro-
wy i t. d. 149 

Pracownia. STEMPLI GUMOWYCH i wyro b6w grawerskich ~-·'-r I 
B. ROZENBERG, Piotrków, Kaliska nr. 7, \obok c. i k. Kom. Obw.) • ~ 
Wykonywa w11elkie obatalunki dokładnie i szybko po cenach - puyat~pnych. 168 . • · 

~~~==~i::!L .. I Najlepsze nasiona 
pryatt1e, męClllCC swccdzenie leczy rady- Gospodarc~e, Leśne, yv_arz'fWne,. Kwiato~e 
kalnie, bezwonny z gwarancją czystości 1 s1ly ktełkowama 

"KREM oD śWIERZBY" Drzewka Owocowe i ozdobne 
Krzew}', Róże pienne i krzaczaste, oraz 
wszelkie artykuły wchodzące w zakres 

przebywają zdała od ojczyzny, w biedzie, 
często w nędzy-w osamotnieniu. 

Chciwem uchem łowią każd\ wieść z 
Polski-a gdy przyjdzie, jest im ona po
ciechą i otuch'! i zachętll do wytrwania. 

Pisma polskie, które wysyłamy naszym 
jeńcom wojennym Polakom w Austro-Wę
grzech-docierają witane ze lzami, do r\k 
tych nieszczi;śliwych rodaków, rozrzuco
nych po 148 przeszło obozach w Austrji, 
w Czechach, na Wę~rzech, Bośnji etc., 

, umniejszają poczucie pustki i opuszczenia 
są ważnym łańcuchem, wiłi'lcych ich z 
Ojczyzn'l. 

Jak złaknieni S'!, jeńcy Polacy pism 
polskich i z jakim je rozczuleniem witajll 
-wiemy z licznych kart i listów, w któ
rych dziękują te się o nich pamięta. 

Jest ich przeszlo 70.000 w obozach 

państwa Austro-Wę1ierskieitO· Nie zapo-
minajmy o nich r 

Zwracamy się do Szanownych Redakcji 
pism polskich i społeczeństwa z pro'1>4 
o łaskawe nadsyłanie .na nasze ręce sta
rych i praeczytanych 2uet, dla jdców 
Polaków. Komitet Opieki nad . jeńcami 
wojennymi Polakami Kraków, al. Gołtbia 
20, Il p. Sala XXII. 

- Szkolnictwo' polskie na Wołyniu. Cfl'Jł"' 
nych szkół polskich, utuymywanych pr1ewunie 
ofiarności' public1n,, jeat obecnie na Wołynha 
M z MOO dzieci. W wielu miejscowoliciach 91Jc6ł 
je11zc1e niema, z powodu braku 'rodków. Sakół 
ukraili1kich, mimo nalonej agitacji ze strony wo
drujących >siczowych atrilc6w• ora11 poparcia 
władz, je11t tylko 36. W wielu ukrailłakich nko
łach, na t,danie ludności, uczy się języka poi• 
ekiego. W Kowla szkoła ukrah\ska została roc· 
wi'zana 1t powodu braku &sieci. Załosił się •• 
niej tylko jeden chłopak. 

~a...AAAAA~AA!AłAA4AAjA~łAa!Ał4,4ł~ 

~ Fr. Styc;~j;w;;t~;~;f b~A.Pió;ko°wskieg:„ 
~ stolarza, podej~uje się robOt kościelnych a mianonicie: figur, plaskorze~ 
~ambon; ~dnaw1amy. stare ~r~z ze. zł.oceniami stacje Droii Krzytowej, w pła~ . 
<li skorzeib1e, w drzewie, kam1enm, g1ps1e, malowane na blasze, Ceny umiarkowane. 
~ Jednocze~nie przyjmuję roboty ~eblowe: 

~ Franciszek Styczen - A. Piórkowski 
J ,,, Piotrków ul. Kaliska 1. 32 337 

~~"'YV'YYY'Ył'ł'fYVYV~V'YłVVVVYY9f Ył'ł'ł'ł'ł'Ył~ł~ 
..- FA GOSO L „ I Gobe~~~. ~r~cuski 339 

. ~:z: zm~~10wf:d~:,~ d~ ·x~:: 
Na1lepszy lrodek przy osłabieniu dróg nistracji >Dziennika Narodowe1oc. 

oddechowych, leczy nawet w wypadkach 
uporczywych, gdy inne ~rodki zawiodły. 
F AGOSOL jest niedozastąpienia przy 
gruźlicy, bronchicie, kaszlu, kokluszu, ka
tarze oraz intluenzie. F AGOSOL usuwa 
kaszel oraz zaflegmienie, a prócz tego, 
działając pobudzająco na apetyt spowo
dowywa wzrost wagi wycieńczonego orga. 
nizmu. Chorzy płucni, którzy podczas zimy 
cierpią ciągie na kaszel, mogą wyleczyć 

siit o ile używa~1 F AGOSOL. 
Żądać we wszystkich aptekach 

i składach materjałów aptecznych. 
2:-s3 .„ ••••• „„.„ 

I WODOCl~GI dla miast, gmin, folwar· • 
k6w, fabryk, domów prywatnych • 

• POllPY wszelkie20 rodzaju, STUD1"IE • 

• 
wiercone i kopano, doa:tarcza, buduje I 

i reparuje 196 

I lnQ. Jói:ef 8chrołl 
ftlja KRAKÓW, PAWIA 8 

(I Zbadanie sytuacji na miejscu i koszt. darmo ••• „„ ••••••• " 
L.. I Pimmarzt~a · Letniska 

I 
wiedeńskiego, słynnego, wykwintnego pentJt• 
natu 1p11cj„1.,1„ d.la panien w majątku ROmerquel· 
le w Karyntji. K,piele jelazne, mlecsna kura• 
cja, nadr.wycujna opieka, •port. Z2łossenia 

I 
także dla prywatnych pn:yjmnje Dyrekcja 

W:edel\, T. Kolowratring nr. 9 
Godz. przyję~ od 3, do 5. Tel. 3260, grospektz. 

Zakład Leczniczy O:!! KMITY 

Potrzebny .zdolny strychari; ccr• 
sza~ się wid Gom•~ 

1 in. Józef Braun. 821 

JEST DO OBJĘCIA posada nauczycie
la p~atnego, z obowitzkiem prznoto
wama chlopcól\f' do gimnazjum. Warunki 
bardi.o dogodne. Wiadom°'t: Kamieós,,._, 
stacja-Grabióska. 326 

ZAGINĘŁA legitymacja i>.ywnolciowa, 
wydana przez Komis. Apr. za Nr. 5166,. 
na na&wisko Wolfa Miedzińskiego, aamie
sz.kałego pr.zy ul. Staro-Warszawskiej L. 12 
oraz '4- karty chlebowe, wydane za tymJe 
numerem. 338 

ZAGINĘŁA . legitymacja ~ywn~ciowa. 
wydana przez Komi&. Apr. m. Piotrkowa. 
n~ nuwisko Lajzera Węgleaaewskiego, za~ 
m1esakalego przy ul. Bykowskiej L. 60. 334 

Znaleziono w dniu 2'4-XII-1917 r •. 
. . dwa woreczki. aaru„ 

b1one między Zamo~ciem a Piotrkow~ 
znajdujai się przy ul. Bykowskiej .L 104 
u Józefa Slowińskiego. Wlticiciel zguby 
po wylegitymowaniu się mote, odebrat 
powytsze przedmioty. 336 -

Poszukiwani.a 
je(i .• o,-uowe 01łossenle {dokładny airel! 

nadawcy i adresata) nłe przekraczaj~e to sl6w 
kos~tujc a korony. Za kdde dodatkowe~. 
10 hal. wyrobu apteki Ed. Lipińskiego, Warsza

wa - Mokotów. 187 
Sprzedat w aptekach i składach a

ptecanych Piotrkowskich i okolicznych. 
Ogrodnictwa i rolnictwa - Towar dobo- WARSZAWA, Aleje Jerozolimskie Nr. 80. 
rowy. Cennika w tym roku nie wydałem 

ceny podaję na życzenie listownie. Choroby gardła, nosa, uszów . 

. Walerja Kapka rezerwist~ posru. 
ku1e 111:ęta swego, Antoniego Kapkę który 
słutyl. Jako. rezerwista ·w wojsku rosyjskim 
w 7-eJ rocie 8 str. pulku. Synek Stanł'* 
sl.aw zdrów, mieszkamy w Syskaeh g. Gra
bica. WszystkL pisma uprasza się o l&4' 

.,.,,.,,~...,~ 

303 
E. Frege, Kraków Stosowanie ultrafioletowyc~ ~romlenl ~rzy orllillcy. 1899 KUP UJ Ę utywane maszyny do szycia 

wszyst. syst., broń zużytą itp. 
Przyjmuję do reparacji maszyny do szy

da, maszyny do pisania, broń myśliwsk~ 
i inn,, wszelkie automaty, jakoto: kasy wy
kuowe, orkieatrony, symfoniony itp. 

11 Mechanik Wacł. Kempiński 
w Noworadomsku, ul. Kaliska 2. 

""'"'J.J"'~ .... ~ ~ 

Przyg~towuję dzieci 
do klasy wstępnej i 1-ej metodą po
glądową. 

Wiadomoś~ codziennie od godz. 3- 4 
pop. ulica Działoszyńska nr. 12, Zofja 
Kotyńska. 281 

Adres Redakcji: Piotrków, Bykowska, 71 parter 
ltefi.kcja <>twarta od godziny 12-ej do 1-ej w południe w dnie powszednie i w niedziele . 

Rękopisów Redakcja nie zwraca. 
Ad.Unlstracja otwarta od godziny 9 do 1 rana i od 4 do 7 popołudniu. 

Cent poszczególnego numeru 20 hal. = 15 fenigów. 

11 
I 
'I 4 
~ I 

Potrzebne panienki 
do znaczenia bielizny mereszek i dzier
gania. Przyjmuje uczennice, Bankowa 
liczba 11 dom W-ej Sobieniewskiej. 

M. Wieczorkowska 

skawy przedruk niniejszego. · 835 

o:biady domowe 
po 3.50 kor.1 zdrowe, na ma~e.. 

Rokszycka 1. 34 I p. mies.ck. 4. 

Adres Administracji: Piotrków, Bykowska 71. 
Prenumerata miesięczna w Piotrkowie ll kor. na prowincji i zagranic' S kor. 'IO haleny, 
Cena ogłoszed przed tekstem za wier11z petitowy 2 kor. 40 hal. (1 mark. ISO fenig.) po tek•et6 
1 kor. 60 hal. (1 marka), na czwartej stronie wiersz petito11ry 60 hal. (38 feni1f.), drobne 
ogłoszenia za słowo 10 hal. (6 fenig.). Ostatnia stona 200 koron, 11s strony 100 kor„ 11,-&~ t, 

W Nieddelf4 l śwttta 50 proc. drołej. 
Drukunia Państwowa w Piotrkowie, uliai Bykowska L. 71. - - 0

• 

zazo es:z cz 



Dodatek do Nr 56 „Dziennika Narodowego" 

Podszepty rozpaczy wystarczą same protesty i deklaracje. 
Były one potrzebne, a nawet koniecz
ne, odniosły już nawet chociaż bardzo 
drobny i zupełnie nie zadawalający 
skutet-t. z. klauzulę chełmską, czyli 

, wiołowe lub planowe, wymowne lub poprawkę traktatu brzeskiego, pozwa-
Pierwsze ogłuszające i przygnębia- / milczące, zaeinie od miejscowych wa- łającą na przesunięcie linji granicznej 

jące wrafenie, jakie wywarł na na- runków. bardziej na wschód od pierwotnie 
szem społeczeństwie traktat brzeski, już Jak słusznie zauważono, dzień 9 lu- wytyczonej. $wiadczy ona jednak za
minęło. Jesteśmy w możności reago- tego 1918 roku zjednoczył całą Pol- razem, jak wiele nie mozna osiągnąć 
wać nań nietylko uczuciowo, może- skę w bólu. Są tacy, którzy tę je- drogą samych tylko protestów. Obok 
my już zdobyć się na ocenę skutków, dnolitą post~wę społeczeństwa uważa- nich musi być podjęta pozytywna pra
jakie wywarł on na całem naszem życiu ją za fsukces moralny, przeważający ca i walka o realizację naszego progra
politycznem, ocenę nie tylko uczuciem, swą wartością minusy, jakie w naro mu narodowego. W walce tej istnie
lecz i rozumem podyktowaną. Traktat dowym bilansie stworzył_. traktat brze- nie Rady Regencyjnej jest lnarzędziem, 
ten jednym zamachem przewartościo- ski. Ze zdaniem tern trudno się zgo- którego nie wolno dobrowol:Jie się 
wał wszystkie niemal nasze polityczne dzić. Jeżeli niema dziś wśród nas róż- pozbywać. Jest ona ośrodkiem, około 
programy, wykazał nierealność wielu nicy zdań co do tego, ie dzień 9 lu- którego skupić i zjednoczyć winien 
koncepcji, zmusił do patrzenia na zbli- tego zmusił nas do gruntownej zmia- się naród nietylko w bólu ale i w pracy. 
tającą się twardą rzeczywistość. ny naszego stanowiska wobec państw Tylko takie zjednoczenie moglibyśmy 

Oba główne zwalczające się wza
jemnie kierunki polityczne: aktywizm 
i pasywizm spostrzegły nagle, ie ich 
wzajemna walka była właściwie wal
ką z wiatrakami. Rozwiązanie austro
polskie, na gruncie którego stanął w 
ostatnich czasach cały niemal ruch 
aktywistyczny, okazało się więcej niż 
problematycznem, skoro po stronie te
go drugiego kontrahenbl, na którego 
pomoc licwno w jego realizacji, oka
zała si~ zamiast jasnego zrozumienia 
obustronnego, wspólnego interesu, za
dziwiająca łatwość w poświęceniu go 
na rzecz przemijających, w dodatku 
chimerycznych korzyści. Program, 
który upatrywał zbawienie w biernem 
czekaniu na rozwój ~padków, które 
niejako automatycznie miały nam przy
nieść niepodległą i zjednoczoną Polskę 
1 etnograficznemi granicami na Za
chodzie, a historycznemi na Wscho
dzie, znalazł się wobec faktów, że wy
padki t~ zaczynają się toczyć w kie
runku nieoczekiwanie dla nas nieko-

, rzystnym, a wiara w ich nagły zwrot 
zaczyna opuszczać jednego po dru
gim z jego zwolenników. 

centralnych, to już co do sposobu, w uważać za sukces polityczny, wyrów
jaki jej winniśmy dać wyraz, jedno- nujący zamierzoną amputację Chełm
litości niema. Odzywają się głosy, że szczyzny. 
nie dość przejście wiedeńskiego Ko· Ostatnie wypadki są dowodem, fe 
ła Polskiego do opozycji, nie dość dy- polityka samej tylko negacji w sto
misji warszawskiego gabinetu, nie dość sunku do tych prac państwowotwór
manifestacyjnych strajków i demon- czych, które już dziś, względnie wczo
stracji. Pojawiają się żądania, by ga- raj można było podejmować, nie jest 
licyjscy posłowie złożyli mandaty, by najlepszą. Ze wszy>tkich protestów, 
abdykowała Rada Regencyjna, Tru- którymi różne g1 upy i warstwy narodu 
dno uwaiać te hasła za podyktowa- odpowiedziały na akt brzeski, naj
ne po~zuciem siły i wiary w uzy· silniejszym chyba i najbardziej go
skanie przez nie zwycięstwa. Są to dnym wielomiljonowego nawdu był 
raczej podszepty rozpaczy, uważającej, protest tych właśnie, których za chwi
że nic już nie mamy do stracenia. lowe pogodzenie się z przykremi for-

W Galicji i Poznańskiem te różnice mami pracy państwowotwórczej okrzy
w poglądach na taktykę polityczną nie knięto mianem »sprzedawczyków«. 
tak dają się odczuwać, jak w Króle- Miast szerokiego gestu, który był 
stwie. Niemożność jakiejkolwiek w przecież tylko gestem niemocy i re
spółpracy z rządem po tern, co się zygnacji, wybrali twarde zaciśnięcie 
stało, nie jest tu przez nikogo kwe· zębów i czekanie chwili, gdy praca 
stjonowaną, bezcelowość złożenia man- ich będzie mogła przybrać swobodniej
datów bije w oczy, wyludnienie obuj sze i milsze polskiemu sercu formy, a 
zaborów z ludności męskiej uniemo- gdy stracili nadzieję, by dla nich ia 
iliwia wszelką nawet próbę czynnego chwila wybiła, potrafili się zdobyć na 
oporu. Inaczej w Królestwie: bardziej gest, który był gestem-siły. 
zapalone głowy widzą w nienad- Dr. Bronisław H~lczyński 
szarpniętym niemal przez rosyjską • Wiad. Polskie« 

mobilizację materjale ludzkim, dosta- =============== 
teczny rezerwoar sił do podjęcia czyn-
nej walki, a w pozostawaniu Rady Re· 
gencyjnej na stanowisku, sankcjono
wanie przez nią brzeskiego traktatu. 

Żądanie ustąpienia Rady Regencyj-

Do czynu 

nej, któremu zresztą sprzeciwiały się Traktat 

zarówno stronnictwa aktywistyczne, ten, jak grom niespodziany. w5trząsn'll do 
jak Koło Międzypartyjne, opiera się . głębi całym narodem 

A dziś ta nowa era, maj~ca się oprze~ 
na idei narodowościowej, na wymiergeniu 
dziejowej sprawiedliwości 

Padł grom, ale na to, aby wstrząsn,i 
duszą narodu i zjednoczył ją w bólu. U
rodzeni w niewoli, skuci od powicia, ni
gdy jeszcze tak jednozeodnie nie zad.rieli 

1 pozo. 
stanie w pamięci obraz tych miljonowych 
tłumów, tych chłopów w siermięitach ·co 
padali na kolana na groby swych poleełych, 
przysięgając bronić tego szarego prochu 
aż do ostatniej kropli krwi, aż do ostat
niego tchu. I najmniej uświadomiony po
znał wtedy, idzie jego ołtarze, idzie je&o 
ko.ściół narodowy. 

A ty polski ludu, 
ale tak nią ogłuszony, żd się stał at beż. 
władny, 

Jeśliś zroau
miał, to nie chciej być sam katem własne
go narodu. Toć tylko w zjednoczeniu i w 
miłości siła. A jakże zdobyć się na to 

zjednoczenie, na tę siłt; i miłoić, 

jest wielu takich 
rolników„którzy nie sprzedają swoich pro
duktów, lecz - rabują. Bandytę popycha 
nieraz do grabieży nędza, ciemnota, a wy
zyskiwacza nienasycona i wciąż wzrasta
jąca chciwość, co się zbrodnią stała. 

I kogóż to wyzyskują? Nędzarza co g 
głodu umiera, młodzież-ten kwiat narodu 
co uczyć się nie ma za co i sił nie ma, bo 
jak ankieta szkolna wykazała, połowa dzie
ci prz}'jmuje raz dziennie posiłek w po
staci wstrętnej waserzupki, a to są przecie 
dzieci szczęśliwsze, bo ileż jest takich, które 
wcale do szkół uczęszczać nie mogą.· llet 
jest takich co w 5-ym roku życia przesta
ły chodzić z wycieńczenia. Kogóż to ob
dzierają? Własnych braci, z którymi zje
ąnoczyć się winni1 aby się oprzeć prze
mocy wroga. A ten brat słc..1ia się na ulicy 
z wycieńczenia, rozgrzebuje śmietniki, aby 
z pomyj ziarnko pożywienia wydobyć, pa
da ofiarą zarazy z osłabienia i głodu. Inny 
ślepnie z nędzy, a gdy z za~asłych oczu 
łzy płyną, to padaj'! na szalę winnych 
wyrokiem potępienia 

O pospiesz, pospiesz 21 dłonią otwart' 

Oba kierunki spostrzegły, że idzie 
ku nam takie rozwiązanie sprawy pol
skiej, do którego napewno żaden z 
nich nie dążył, rozwiązanie, którego 
pierwszą zapowiedzią jest oderwanie 
Chełmszczyzny, drugą zaś t. zw. re· 
gutacja granic na Zachodzie. O ile do
tąd w tej ostatniej sprawie słyszało 
się tylko żądanie ze strony poszcze
gólnych stronnictw niemieckich, o tyle 
ostatnia mowa węgierskiego prezy
denta ministrów przyniosła wiadomość 
o toczących się w tej kwestji oficjal
nych rokowaniach między obu rzą
dami państw centralnych. Dodane 
przezeń zapewnienie, że miarodajne 
będą tu w pierwszej linji stosunki e
tnograficzne, nie może chyba nikogo 
uspokoić, albowiem, gdyby one tylko 
miały decydować, sprawa ta nie by
łaby wogóle aktualną, skoro w żadnej 
części Królestwa Polskiego żywioł nie
miecki nie góruje nad polskim. 

również na złudzeniu, a co najmniej 
na nieporozumieniu. . . . ku tym, co giną w niedoli, nachyl się nad 

Rewolucja francuska oczyściła świat z . dzieckiem niknącem w oczach rozpaczajlł
przesądów, wniosła tchnienie wolności. cej matki i stań się Polakiem ty coi kl . • 
Wiosna ludów w 48 r. zatargała kajdana- czał na narodowym grobie i ~zy~ał spr!
mi, oddała cześć pognębio~ym. Zabrzmia~ wiedliwości Bożej i pomsty na tych, co cię 
ły s~czytn~ hasła, . zaszumic.ły sztandary ~ gubią. Rodacy, dziś zjednoczeni wspóln'ł 
wzmosły się .kµ mm pochylo~e głow~ 1 przysięgą bronienia ojczyzny, ratujcie tych, 
sp~t~ne dłoDit;, bo 0~0 nad światem uci~- co maj'l być obrońcami grobów naszych 
mtęzonych ~łynęła wiosna, wsta"'.'ało słoa- a z chciwej ręki własaych braci_ glo.dow' 

Pierwszym doraźnym skutkiem tych 
wieści, które jak obuchem uderzyły w 
społeczeństwo polskie, było znalezienie 
się wszystkich stronnictw polskich na 
jednej platformie, zjawisko, którego 
Galicja nie pamięta od 16 sierpnia 
1914 r., a Królestwo nie przeżyło do
tąd ani razu w czasie wojny, jeśli nie 
liczyć wspólnej deklaracji wszystkich 
stronnictw, domagającej się rzeczy ro
zumiejącej się właściwie samo przez 
się t.j. niepodległości. Jest to platfor
ma bólu i protestu. Jedna za drugą 
posypały się deklaracje, we wszyst
kich zakątkach kraju odbyły się ma
nifestacje gwałtowne lub powa~ne, ży~ 

Jeżeli liczy się, że krok ten oddzia
ła silnie na opinję światową, to sta
nowczo przecenia się jego doniosłość. 
Deklaracje obu Kół Polskich i orędzie 
Rady Regencyjnej nie pozostawiły 
chyba wątpliwości opinji państw za
chodnich i neutralnych co do stano
wiska Polaków wobec aktu brzeskiego, 
dorzucenie na tę szalę abdykacji Rady 
Regencyjnej, wywarłoby jui skutek 
stosunkowo niewielki. W państwach 
centralnych powitałyby ją z radością 
te czynniki, które dążą do zupełnego 
przekreślenia aktów z 5 listopada i 12 
września i zapewne potrafiłyby je w 
swym duchu wykorzystać. 

ce ludzkości: wolność, równość 1 brater- śmiercią giną. 

stwo. 
Niech żyje Polska ! - wołano wszę

dzie, gdzie budził się duch ujarzmiony. 

Zofja Cieszkowska 
(Sar;usz) 

Niech żyje Polska! brzmiało nawet na u- z ' • t h 
licach służalczego Berlina, a lud, ten nie- e spra\V OS\Vta 0\VYC 
miecki uwolnił z twierdz 
polaków, wyprzągł konie od pojazdu zna
komitszych wię~niów naszych i sam wprzągł 
się i obwoził tryumfalnie po mieście, wo
łając: Niech żyje Polska! 

A okrzyk ten powtarzał sam król pru
ski, porwany ogólnym entuzjazmem 
~szechwładną wol'l ludu. 

>Nie giną marnie bohaterskie czyny, 
Święta ich przeszłość, bo ma iskry w 

[sobie 
Tak, nawet ten okrzyk obijał się o 

mury więzień i szedł jak posiew przyszło
ści, jak iskra przyszłych pożarów. 

Wstawało słońce, lecz zgaszono je 

Przed tygodniem zamieśtiliśmy na tem miej• 
scu uwagi, pochodzące z radomskowskich kół 

nauczycielskich, krytykujące pewne zarządzenia 
ministerstwa oświaty. W odpowiedzi na te u· 
wagi otrzymujemy poniższy arty1mł, który tem 
chętniej zamieszczamy, że w zupełności godzi
my się na jego wywody. 

Nie dając polityce polskiej żadnych 
plusów, ustąpienie Rady Regencyjnej 
pociągnęłoby za1sobą, przeciwnie, licz
ne skutki ujemne. Przed polityką tą 
staje obecnie zadanie bardzo ciężkie: 
naprawić to zło, jakie nam wyrządził 
czwarty rozbiór Polski - traktat brze
ski, nie dopuścić, by jakiś nowy trak
tat nie przyniósł nam piątego jej roz
bioru, doprowadzić do tego, abyśmy 
nje wyszli z tej wojny bez własnego 
- choćby okrojonego - państwa nie
podległego. W walce o te cele nie mowu krwią uciemiężonych. 

W niedzielnym numerze >Dziennika Na
rodowego« z dnia 24 lutego br. ukazał 

się artykuł p. t. >Ze spraw oświatowych«, 
w którym poddane zostały krytyce nasze 
władze szkolne i ich zarządzenia. Artykuł 

ten nie jest utrzymany w tonie właściwym, 
w takim, z jakim społeczeństwo powinno 
się odnosić do władz polskich, po wielu 
latach - pierwszych władz samodzielnych. 
Pozatęm postawiony jest zarsut, ie Mini-
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sterstwo oawiaty, choć ma poza sobą wzo- - Czy władze rosyjskie łatwo udzieli- ~ Ubrania r . Państwo rosyjskie obowi,zane będzie &wr6" 

ry zor~anizowanego dobrze szkolnictwa, ly pozwolenia na powrót do kraju? - To jest tak drogie, .ie aby kupić cić państwu polskiemu te wszystkie akty

llie aię~a do najlepszych tródel, lub nie - Sami~my aobie to pozwolenie wy- nowe, trzebaby wydać tysiące. 

wnie dostosować obcych w.1orów do na- robili. Arszyn •sitca« (perkalu}- 7 rubli, ar-

saych warunków. Czy Miniaterjum te wzo- - Jakto? szyn sukna - 60 rubli (materjały te I\ 
ry studjuje, c1y sajmuje si~ prac'! powd- - W siole, w którem mieszkaligmy, przytem bardzo wąskie). Inne towary mniej 
Ałł i nie traktuje askolnictwa polski~o jak nie chciano uwz~lfidnić pozwolenia, 0 któ- więcej w tym samym stosunku. 

de · al · _..1 1 rem wiedzielhlmy, te jest udzielane pod-
• rwaneJ e ę11 l.łU ogó nego pnia, o tem . . . r· . - Jeszcze jedno pytanie. Czy patistwo 
wyrokować mote ten, kto blitej stoi Mi- danym Au.strJi 1 Niemiec. słyszeli o armji polskiej w Rosji? 
aiaterjum, a nie kto~ postronny z nauczy- l ·- A któi panuje w eubemji wiackiej? - Owszem, słyszeliśmy i nawet czy-

ruelstwa radomskowskie~o. - Wiatka nie tUnala dotychczas rzą· taliśmy w piamach rosyjakich, ie ~ony 
Nuwiaka lud.ii, którzy cale dotychcsa- du bolszewików. polskie coś zdobyly. 

SQWe swe tycie po,więcili pracy teorety- W naszem siole (gdzie mieszkaj' prze- - Czy to prawda, że · pulki polskie 
ezoej i praktycznej nad s&kolnictwem, wałnie sami wiotacy, nie rosjanie) miej- wzięły do niewoli Krylenkę? 
~rzy niejcdrt\ DOW'l myiłl lub nowy typ scowy •milł.cjonerc z czasów Kiereńskiego _ Prawda. 

moly wprowadsili do naszej pedagogiki, wcale nas pukić nie chcial. Ostatecznie Rozmowa powytsza toczyła się w wa-

wa, jakie po upadku państwa polakieio 
znalazły się w skarbie rosyjskim, te wapo
mnimy tutaj tylko dla przykladu o fundu
szach Komisji Edukacyjnej, fiiUrUj\cej w 
budłr ~ie ministerjum °'wialy, o kapitałach 
podklas1tomych i poduchownych, ficuruj4-
cych V' budtecie ministerjum spraw we
wnętrznych, o kapitałach, osi.„?niętych przez 
r11&d rosyjski z realizacji dóbr narodowych 
po 1867 r., o wszelkich funduszach publi. 
cznych, wywiezionych podczas ewakuacji 
władz i t. p. i t. p. 

NIEŚWIEŻ 
a obecD.ic aasiadajtt w Ministerjum, mówił zgadzal się nawet na to, aby odjechały gonie kolejowym, .:wie mnóstwo osób 
same a siebie. kobiety, ale ich męiowie powinniby byli mówiło naraz, wypytując ze wszystkich Jak donidliśmy niedawno Nie,wieł, re_ 

A teru jakieł zarzuty stawia bezimien- I zostać na tern odludziu. stron owych .:ości, co przybywali jakby z zydencja RadziwiUów, aostal zburzony. Ssko-

ny autor artykułu. Powiada, ie sięgnie ~yliśmy juJ doprowadzeni do ostate- tamtego świata . Stiad trudno było nieraz dę dla kultury naszej umniejsza do pe. 
tylko po dwa przykłady, podauwaj,c my~l, ca.neJ. r~zpaczy z ~ę~knoty aa krajem. Nie wracać do ru rozpoczętego tematu, wy- wnego stopnia fakt, że najcenniejsze aa. 
u ma ich więcej. Pierwazy dotyczy roz- widzieliśmy Polski Jut przeszło trzy lata! pytywać 0 szczeióly i wspomnienia. Naj· bytki zamku i miasta wywieziono za we~ 
perqdzenia Ministerjum o czasie trwania Więc nawet, nie będiac pewni, co nas &po- więcej się jeszcze zyskiwało, pozostawiaj,c su w okolice bezpieczne. Oto parę dat z 

aauki. Mowa tu jest o okólniku, wydanym tka, po~t.a~o~iliśm~ jechać sa . wszelkll ce- opowiadaj,cym swobodę mówienia wszy- cbiejów rrodu. 
aa okree zimy, łe llauka ma trwać od nę. • M1ltc1on1erc nte okazał się tak sro- stkiego, co im mygl przyszło. W ten spo- Nidwiet-niardyg stolica ucbielnych 

locWnY g.ej rano do 3-ej z przerw\ go- gim ~rzy. bliiszem ~bad~niu,. za trzy ruble sób moina bylo sobie wytworzyć mniej ksilµ.\t następnie ad ordynacji ksiy•t 
dain.q na obiad. Krytyk twierdzi, że 1 po-- tgodzil su~ wcale nie w1edz1eć, że to mę- więcej obraz sytuacji. RadziwiUów--jest miasttm w pow. stu. 

wodu zajęt rospodarskich dzieci wiejskie żowie raze~ z łonami w_yjetd.taj'l- Ale w końcu poci•r stan\f w Piotr- ckim, w gub. mińskiej nad rzek\ Uaz, -
ai• morll przychodzić w tych eodzinach ~przed.ah~my .wszys~1e rzeczy, spako- kowie. Mili, stęsknieni za Polsk, roście Prawie do końca wieku XV Nidwie! był 

· . b ..1• • z wahśmy SI"' 1 ~•Jechaliśmy do Głazowa dzielnic\ 01°ierdowicrow, poczem stal si"' 
·wapouuna o paszeniu yuaa 1 ięsi. apo- .,. :· J • • wysiedli - rozmowa się urwała. • " 
miaa jednak, !e w zimie dzieci nie pasą stamt\d do Wiatki, a potem do Peters- Zapytano ich jeszcze, czy dawni pod- własności' Korony. Król Aleksander nadal 

:.oA burga. Tam bez przeszkód otr'"'maliśmy .Nieśwież Piotrowi Janowi Kiszce. W rt 
_ by--, ani eęsi, nie pomagaj\ na roli, a . . -J dani rosyjscy z Królestwa Polskieao bPd:a 

Paszporty i JUŻ na koszt rz•dowv wyru • ... „ 1533 Anna Kiszczanka wniosła Nie•wiet 
•tomiast na wsi wstajł dość wcześnie, ~ • • również mogli wrócić teraz do kraju. 
tak, H nawet przy największej odległości szyliśmy z Petersburga. - Nie! Pozwolenia na powrót, ich nie- w pOS&iU wraz z innemi dobrami w dom 
domów -od szkoły (3 wiorstowej) mog' - A eo-za wrażenia wywietliście pań dotycz,... RadziwiUów. Od tej pory ezyli blizko 
~ swlaszcza przy wojennym przesu- stwo ze stolicy Rosji? przez cztery stulecia, Nieświet pozostaje 

Jliteiu :ae1:arów. Czekajmy cierpliwie na .· "-· O, pani~, w Peters~urill nikt nie we wladaniu ksi'!Żąt Radziwiłłów. Prawcki-

aowe okólniki, które przyjdą z wiosn1t. a JC~t pewny tycia. Strzelanmę słychać pra- Straty wojenne a traktat wa świetność miasta rozpoczęła się od a ... 
ł>łdiiemy morli wtedy dopiero wypowie- w1.e codzień .. Nap~dajll na ulicach i obdzie• ! pokojowy dziwilla Sierotki (Mikołaja Krzystofa), któ-
dsiet .;danie, czy Ministerjum traktuje spra· rai.'~ wszędzie st?J~ patrole tkrasnogwar- ry zalotył fundamenty zamku, miastu zaś 
'tłł snblonowo, czy nie. dzteJcówc, ale biada temu, kto się które. Od wydziału rejestracji strat wojennych wyjednał przywileje znakomicie podnosq-

Drqi przykład dotyczy ferji swiątecz.. ~u z nich nie podoba. Wystarczy !e.den otrzymujemy wyjaśnienie następuj\ce: ce jego dobrobyt. Podczas wojny w r. 1654 

aych. Ferje te S\ dlutsze po miastach, meostroiny .:est, żeby >krasnopardieJecc •Wedlug art 9 świeto zawartego trak- za Jana Kaaimiern. był Nieświet obrócony 

krótase aatomiut w szkołach wiejskich, nie z najzimniejszll krwi' zastrzelil nieopatrz- tatu pokojoweeo z Rosj'1 mocarstwa czwór- w perzynę. Tego sameio losu domal po-. 
,1

... • neoo porozumienia zrzekły się odszkodowania wtórnie w r. 1706 ze strony Sz wed6w 
wy„e1&J\C wakacji letnich. Ministerjum • · 
wycbodai sapewne z tego założenia, że w - Czy bolszewicy S\ w Rosji popu- tych strat, jakie wojsko rosyjskie im wy- Niebawem jednak staraniem wlaicicieli 

molach wiejskich mniej czasu poświęcit !arni? r~dziło tak przez działania wojenne, jak Nieświet podtwi2n'1 się z upadku, ku cze.

molu na nauk~ codzienn\, na wsi bowiem - Nie! Dość ich tam maj•! Władza 
1 

prze.1 rekwizycje; ściśle mówi\c, Niemcy mu ełównie przyczynili się Michał Radzi· 

• •aone 
8

' po dwa oddziały równocześnie ich niedlueo sit; utrzyma. Dochodai do te- irzekly się strat, poniesionych w Prusach will, zwany tksi'łże Rybeńkoc, oraz eya 
a 3 ro<Wny, st•d wydatnośt pracy nau- go, te w Petersl;>urgu nieledwie .z tęskno-- Wschodnich, uli Austria strat poniesionych jego Karot~ zwany tPanie kochanku«. 

uyciela z natury rzeczy musi być mniej- t\ spodziewaj.\ się niemców.„ w Gali?ji i na Bukowinie. Z drugiej stro- Od roku 1813 ze śmierci\ ostateieio 

SB i mniejase tet rezultaty pracy. Przy - Jakie · państwo przejechali przez ny Rosja arezygnowala ze strat, jakie jej ordynata, Dominika Radziwiłła, skończyła 
front ? wyrz,dzone były przez wojska niemieckie si"' świetność m"odu, którv osamotniony i 

-*róeeniu ferji zyskuje się mote tyle, ile ... •· 'J 

traci eit wskutek gorszych chwilowo wa- - W bardzo prosty sposób. Nasaa oraz austrjackie. opuszczony z1tchowal ~ady swej świetno4, 
ruakdw pracy. Dziecko wiejskie nie od- partja, skladaj\ca się z 600 osób, doje- Zaznaczyć jednak nalefy, ie traktat po- w pięknych świ1ttyniacb i zamku, w oat&t· 

lllUW& w tym wypadku przemęczenia _ chała kolej, do pewneio punktu pod Dy. wytszy nie dotyczy bynjamniej sprawy nich latach tylko czę~ciowo zamieazkalym 

.-o1a daje mu tak-t sumę niezwyklych neburgiem, tam trzeba było z jakid 10 strat wojennych, wyr.1,dzonych przez woj- i ordatym s wielu rzeczy które aieid~'1tae 
'1rraJe4, ie chodzi do niej bez znudzenia, minut przeji~ piechotą, poczem pod bra• sko rosyjskie w dawnych rosyjskich pro- nowiły jeio przepych i bogactwo. Doldaday 

saod 1lwaeę traeba więc tylko brac:! zmę- mil tryumfaln\ doszliśmy do oczekuj~c:ego wincjach, a więc między innemi i w Kró- opis Nieiwieta podał Syrokomla w daiole 

e:.aie aaucsyciela. nas pocii!iu niemieckiego. lestwie Polskiem. •Wędrówki po moich niegdyś okolicach• 

Zapewne, łe nauczycielowi nalety się - Tylko 10 minut drogi oddzielało Straty te obci\!ajll niew11tpliwie skarb (Wilno 1854 r.) 
-.rypoczynek i Ministerjum nie zapomniało pociąg rosyjski od niemieckiego? rosyjski. Je!eli maj,tek zniszc&ony byl na ====z==.===.==k=.===k=== 
• owem, na całym świecie zrozumianem - Tak. To było na parę dni pued rozkaz wojskowej komendy resyjslciej, skarb plSm I .Sląie 
prawie, ie nie czas trwania pracy wpływa zajęciem Dyneburga przeis wojska nie- rosyjski obowi'1!anyjest wypłacić indemni- „Odbudowy Kraju" miesięcznika,po-
aa jej wydajność, leci jej natętenie, je- mieckie, mniej więcej dwa tygodnie temtL zację na zasadzie § 11 •Przepisów o miej- 'więconego sprawom rospodarstwa naro· 

dnak niechaj. koleea ze wsi nie zazdrości - Więc od Dyneburga państwo jesz- scowościach, znajdujllcych się w stanie wo- dowego, pod redakcją Leona Wladyalawa 

tak swemu koledze z miasta, który ma cze przez dwa tygodnie byli w drodze? jennymc (dodatek do § 23 ogólnej orga- Biegeleisena, ukazał się zeszyt 2-gi na rok 

-eięłue warunki aprowizacyjne, więcej pra- - Tak. Pojechaliśmy do Dukszty, stam- nizacji gub: t II Zbioru praw ces. rosyj- 1918. Na czele znajdujemy referat mini~ 
cy wskutek ilo~ci dzieci w Rzkolach miej- tąd do W.Ina, potem do Białegostoku, skiego). Jeżeli zd strata powstała wskutek stra skarbu, Dr J. Steczkowskiego pt Ban· 
slrieh i t. p. potem do Kowla, stamtąd do Lwowa, do rekwizycji, to skarb rosyjski obowiązany ki i przemysł. Prof. uniw. Adam Kreyta-

z artykułu wieje duch krytyki, jednak Krakowa i wreszcie do Piotrkowa. jest ją wynagrodzić na zasadzie ustawy o nowski pisze o przyczynach drotyiny, a 

przedwczesnej. Lepiejby owe sfery nau- - Dlaczegót tak naokolo? rekwizycjach wojennych, ogłoszonej w po· I Dr L. W. Biegeleisen o reformach agrar~ 
uyeielskie nauczyły się cierpliwie czekać - Nie wiemy. Zapewne dlatego, te c.zątkacb sierpnia 1914 r. t nych w Polsce. Niezwykle ciekawe s, u• 
i ujmować sprawy głębiej, a narazie połą- jako poddani austrjaccy, mu1Sieliśmy wpierw tCo się za~ tyczy strat, wywolanych wagi o demobilizacji kolei ~elaznych 'W 

-osyły się w pozytywnej pracy z Ministe- przejechać przez terytorja, naletąee do przez rekwizycje oraz wywłaszczenia, do- Galicji i Królestwie Polskiem., przez dyre· 

rjum nad kształtowaniem szkolnictwa. państwa austrjackiego. konane przez wojska niemieckie w kraju ktora Stanisława Rybickiego. Prot. poli· 
z. Seybal.sb. - Cey w Rosji panuje wielka dro- naszym, to straty te ulegają indemnizacj techniki radca dw. Hauswald pisze o wy. 

================ żyzna ? na zasadzie usta~ niemieckich; to samo ~ kształceniu przemyslowem, a dyr. Lili 

Powrót · z Rosji 
W „przeglądzie Porannym c czytamy : 
Dn. 27 lutego przyjechała do Piotrko.

wa "11Pa polaków, którzy, jako poddani 
austrjaccy, zostali wywiezieni do głębokiej 
losji jeszcze w r. 1914, teraz zaś wrócili 
de kraju na mocy umowy poprzedzającej 

zawarcie ostatecznego pokoju z Rosją. 
PowracajllCY udzielili nam następują

cych Informacji re swej niezmiernie cie
kawej podr6ty : 

~ Wyjeehłliśmy z Wiatki już dwa tn.i~ 

siitae tema .. 

- Jak gdzie. W jednem miejscu dro- dotyczy wojsk austrjackicb. 1 pom. przem. J. Olszewski o przemyśle poi-

tej, w innem taniej. >Rozumie się samo przez się, ~e trak- skim na przyszlych jarmarkach w Lipsku. 

- Chleba duto ? • tat pokojowy, zawarty z Rosją, nie przesą- ! W obszernym przeglądzie ~ospodarczym 

- O nie! W Petersburgu, oprócz kart- dza w niczem obowiązku skarbu rosyjskie- , ,zwraca uwagę memerjał w sprawie prze· 

kowego {ćwierć funta dziennie na osobę), go wypłacenia naszym instytucjom krajo- ! mysłu budowlanego i utworzenia komite~ 

sprzedają chleb bardzo niedobry (nawpół wym, oraz osobom prywatnym wszelkiego , tu odbudowy w Królestwie Pobiciem. Dział 

ze słom11) po cenach wprost fantastycz- rodzaju sum, t>rzypadających tym ostatnim : krytyczno-sprawozdawczy, wyczerpuj11ca bi• 
nych. Za mały kawałek (w którym nieraz z wszelkich bez wyl11czenia tytulów. Na- l błiografja ekonomiczna i kronika dopelni„ 

nie byfo nawet funta) trzeba byfo daó letności te winny by6 zwrócene przez skarb ła treści zeszytu. 

tr~y1 cztery ruble. rosyjski, komn Mlety, na zasadiie ogól- •O..ibudowa Kraju• mimo trudnych 

- Buty drogie ? I oych ustaw. warunków wydawniczych wychodzi rei'!-

- 150 do 200 rubli. :o Wreszcie zaznaczy6 należy, że traktat, larnie i kosztuje tylko 15 kor. półrocznie 

Cukier? o krórym mowa, nie przesl!dr;a bynajmniej a 8 kor. kwartalnie wraz z przesyłkti: ptt-

-- Półtora rubla funt ~ ale ełeell.t>&i rczrachunku, pomiędzy państwem polakiem cztow'° R.edakcja i Adm.inistraejll w Kr.-
też ... aem i do 10 ntłlli. a rosyjskiem z tytułu dawnych. stosank•w. kowie Ul J.Uowederska 1. H . 

• 


